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BZDURY I KLAMSTWA BEZMIANA-SLAWIŃSKIEGO. • 

Na list otwarty o za1sciu w dn. 
8 kwłetnia 1906 r., który został u
mieszczony w Nr. 1 z dn. 5 b. m. 
„Gazety Pabjanickiej" i podpisany 
był przez 22 naocznych świadków 
zajścia członków Koła Stowarzyszenia 
Kilińczyków i Enzeterowców w Pa
bianicach, odpowiedział Bezmian-Sła
wiński w sążnistym artykule p.t. „ Wy
szło szydło z worka". Artykuł ten 
roi się od kłamstw. 

Nie mam zamiaru polemizować 
z p. Sławińskim, gdyż na to on nie 
zasługuie zupełnie. Czyż można bo
wiem brać poważnie takiego czło
wieka, który za oszczerstwa siedział 
w więzieniu, który jest osądzony za 
kłamliwe oskarżanie o szpiclowanie 
do władz niemieckich jednego z oby
wateli pabjanickich na 1 rok więzie
nia i 1000 zł. grzywny, łub łącznie 
na 2 łata więzienia? Chcic tylko wy
kazać społeczeństwu, jak nikczemne
mi środkami posługuje się w swej 
pisaninie, iak perfidnie okłamuje spo
ł„czeń st wo. 

Przyjrzyjmy się więc „prawdo
mówności" red. „Prawdy Pabjanic
kiej" Bezmiana-Sławińslciego. W liście 
otwartym z dn. 5 b.m. pisaliśmy: 
„Wystąpienia pańskie, p. Sla· 
wlńskl, są nietylko nlkcAemne, 
ale jednocześnie tchórzowskie, 
gdytnlema pan odwagi nazwać 
lmlennle tego, kto jest rzeko
mym Harewlczem w Pabjani· 
cach". W odpowiedzi Sławiński nie 
wskazał, kogo ma na myśli, pisząc, 
ie jest ,,Pablanlcki Harewlcz 
odznaczony Krzytem Niepodle-

glości''· A więc skłamał bez
czelnie. 

Dalej w swym artykule Sławiń
ski znowu kłamliwie pisze, że "listu 
otwartego panów świadków prokura
tora sądu ro:łyjskiego nie chciało 
podpisać wielu działaczy politycznych 
z roku 1905-1906, jak również wielu 
podpisało, nie wiedząc, co podpisuje". 
Jeśliby to była prawda, w takim razie 
dlaczego nie podane zostały do wia
domości publicznej nazwiska tych, 
którzy zarówno w rzekomej nieświa
domości podpisali list otwarty, jak 
również i tych, którzy rzek.omo nie 
chcieli podpisać listu. Insynuacje nie 
przekonają nikogo i trzeba, stawiając 
zarzuty, w sposób jasny, wyraźny po
dawać fakty, oczywiście, pr:awdziwe. 

I znowu ten sam sposób ujada
nia, szkalowania tych, którzy byli 
wyznawcami ideologji N.Z.R.-u, prze
inaczania faktów historycznych. Sła
wiński pisze: „Kto zaczął bratobójczą 
walkę-jest dawno zapisane w historii 
ruchu niepodl. czarnemi zgłoskami". 
I nic więcej. Myśmy zaś tak pisali: 
„Jeśli chodzi natomiast o bratobójcze 
walki wogóle, to doskonałe wiadomo 
że nie Narodowy Związek Robotniczy 
je rozpoczął, gdyż pierwszą ofiarą 
walk był narodowiec-robociarz Pio
trowski, zastrzelony przez socjalistów, 
a następnemi ofiarami byli także ro
botnicy spod szt11ndaru N.Z.R. Dudek 
i S:iktura oraz Malinowski", Faktom 
historycznym, podanym przez nas z 
wykazaniem pierwszych ofiar smut
nych walk bratobójczych przeciwsta
wił Sławiński frazes kłamliwy. 

OBYWATELE! 
Miejski Komitet Pomocy dla 

Najbiedniejszych rozpoczął swą dzia
łalność od listopada ubiegłego roku. 

Zarejestrowano w Pabjanicach 
406 rodzin, pozbawionych wszelkich 
środków utrzymania. 

Rodzinami temi, którym groził 
głód i chłod, zaopiekował się Ko
mitet. 

W miesiącach grudniu i lutym 
wydano tym nieszczęśliwym bonów 
na 7256 zł. 

Duża ta suma wystarcza zaled
wie na udzielenie bardzo Mkromnych 
zasiłków. 

Oprócz tego wszystkie zareje
strowane rodziny otrzymały zasiłek 
świąteczny, a w lokalu Związku Re
zerwistów uruchomiono dla najbied
niejszych świetlicę na 100 osób, 
czynną codziennie od godz. 16-20; 
tutaj w ciągu kilku godzin bezrobotni 
zapominają o swej nędzy i spędzają 
przyiemnie czas na czytaniu gazet i 
słuchaniu pogadanek. W świetlicy 
każdy otrzymuje podwieczorek; pro
wadzi ją Zw. Rezerwistów z fundu
szów Miejskiego Komitetu Pomocy 
dla Najbiedniejszych. 

· Oto obywatelski czyn społe· 
caeństwa m. Pabjanicl 

Cyfry i dokonana praca bardzo 
wymownie świadczą za siebie. 

Dzięki solidarności społeczeń
stwe z drobnych składek powstały 
duże sumy, które dają pokaźne re
zultaty. 

Ale to jeszcze nie wszystko I 
W tym wysiłku musimy wytrwać 

jeszcze dwa miesiące i wytrwamy, o 
ile wszyscy wypełnią przyjęte na sie
bie zobowiązania. 

Dotychczas wpłynęły składki 
całkowicie od wielkiego przemysłu, 
inne warstwy społeczeństwa wpłaciły 
cz~ściowo lub też jeszcze nie usku
teczniły wpłat. 

Aby nie przerywać tak dobrze 
zapoczątkowanej akcji społecznej w 
okresie najcięższym dla bezrobotnych, 
bo w okresie największych mrozów, 
Miejski Komitet Pomocy dla Najbied
niejszych wzywa wszystkich obywateli 
do niezwlekania z wpłatą zadeklaro
wanych sum. 

Sumienie nakazuje wszystkim 
pracującym przyjść z pomocą nie
szczęśliwym, nie mającym pewności 
jutra; idźmy wi<1c za głosem naszego 
sumienia. 

Miejski Komitet 

Pom. dla Najbiedniejszych. 

Kłamliwe insynuacje zawiera i 
artykuł o rzekomej ugodowości wo
bec caratu rosyjskiego Narodowego 
Związku Robotniczego. Czem był 
N.Z.R. wogóle podane już było w 
artykule „Od niewoli do Niepodleg
łości, zamieszczonym w Nr. 50 z dnia 
1.Xll.35 r. „Guety Pabjanickiej". 
Nadmienię tylko, Że :n działalność 
politycz r1ą i niepodległościową wielu 
członków N.Z.R. pabjaniczan było 
aresztowanych oraz więzionych, nie
którzy z nich byli imu3zeni uciekać 
zagranicę. W tern położeniu i ja byłem. 

Mozemy przytoczyć szereg osób, 
które swą działalność i szerzenie idei 
Niepodległości, jak również przyna
leżność do N.Z.R.-u opłaciło więzie
niem dłuższem, iak np. Nowak Juljan, 
Skupiński, Musiał Juljan, Napieraj Jó
zef, Radowicz Józef, Skowroński An
toni, Krystera Wojciech, Sutorowski 
Jan i t.d. Ten ostatni na podstawie 
aktu oskarżenia enzeterowców, sądzo
nych w lutym 1911 r. w Piotrkowie, 
zesłany na Sybir i pozbawiony praw 
stanu. O kierunku niepodległościowym 
N.Z.R.-u niech świadczy fakt, Że na 
kursy strzeleckie do Małopolski N.Z.R. 
w Pabjanicach wysyła przed wojną w 
1914 r. swego członka Mielczarka St. 
W czasie wojny wszyscy członkowie 
NZR-u wyraźnie oświadczyli się za Le
gjonami. Wielu z nich zasila szeregi 
zbrojne Marsz. Piłsudskiego i P. O. W. 
Niemal wyłącznie zwolennicy tego 
kierunku politycznego z Pabjanic 
wstępują do powyższych formacyj. 
Sławiński natomiast pisze, ze Stowa
rzyszenie b. Kilińczykó'N i Enzeterow
ców w Pabjanicach „jednoczy w so
bie dawnych działaczy politycznych, 
nawiasem wtrącając, gorących zwo
lenników Dumy carskiej. O ile zaś 

od czasu do czasu wskazaliśmy na 
tego lub owego działacza politycz
nego, tkwiącego w Stow. b. Kiliń
czyków i Enzeter., to tylko w tym 
celu, aby poddać pod ocenę społe
czeństwa pabjanickiego istotną ich 
działalność niepodległościową w cza
sie krwawych walk o wolność". Ogól
nikowy frazes znowu bez podania 
istotnych zarzutów. 

Sławiński lamie ręce z żalu spo
wodu łez dzieci, a nawet wnuków 
skazanego Jana Karczewskiego na 
zesłanie, ale o rodzinach zabitych 
NZR-owców przez PPS-owców 
milczy. Rozpływa się równiei nad 
skazanym Pawłem Łaskim, który spo· 
wodu zamieszania w pamiętnych 
dniach 8 kwietnia 1906 r. zostaje wy
słany na Sybir. Wiem, że p. P. Łaski 
otrzymuje rentę państwową, chciałbym 
jednak wiedzieć, za jaką to działal
ność niepodległościową został odzna
czony, czy nie czasami za tego rodzaju 
bohaterskie czyny, o jakich wspom
niałem? 

Na zakończenie dodam, :ie wiele 
bredni Sławińskiego łatwo sobie wy
tłumaczyć, jeśli weźmie się pod uwa
gę jego znane częste zaglądanie do 
kieliszka oraz niedowarzenie i młody 
wiek. Gdy myśmy bowiem pracowali 
dla idei niepodległości, narażali sit( 
Moskalom, byli wiiczieni i zsyłani na 
Sybir, to Sławiński jeszcze koszule w 
zębach nosił. Nic też dziwnego, Że 
prawi duby smalone o rzeczach, któ
rych nie był świadkiem · i których nie 
zna, a dziś chce być sędzią działaczy 
niep'.>dległościowych, odznaczonych 
Krzyżami Niepodległości. Jest to smut
ne, lecz równocześnie i śmieszne. 

JAN GERTNER. 

Ap e I 
Do Ogółu Pracowników Umysł. w · sprawie 
pomocy dla Najbiedniejszych m. Pabjanic. 

Na terenie naszego miasta zo
stała powołana do życia Międzyzwiąz
kowa Komisja Pracownicza, w skład 
którei wchodzi siedem miejscowych 
organizacyj Zawodowych Pracowni-
ków Umysłowych. · 

W związku z utworzeniem w na
szem mieście Obywatelskiego Komi
tetu Niesienia Pomocy Najbiedniej
szym - Międzyzwiązkowa Komisja 
Pracownicza wyraziła swoje stanowi
sko w te j sprawie, podane do publicz
nej wiadomości w numerze 52 „Ga
zety Pabjanickiej". 

Jakkolwiek dotychczasowy spo
sób udzielania pomocy najbiedniej
szym nie odpowiada poglądom świata 
pracy, to jednak Międzyzwiązkowa 
Komisja Pracownicza postanowiła, Że 
tak ji1k w latach ubiegłych i w roku 
bieżącym od ofiar na rzecz najbie
dniejszych pracownicy umysłowi nie 
uchylą .się. Powzi<1to więc uchwałę, 
ilby pracownicy składali ofiary na 

rzecz bezrobotnych wyłącznie za po
średnictwem Związków Zawodowych, 
a nie jak to dotąd było w zwyczaju 
za pośrednictwem firm, w których 
pracują. 

Zgodnie z wyzeJ przytoczoną 
uchwałą, Zarząd Związku Zawodowe
go Handlowców Polskich zwraca siec 
tą drogą do wszystkich pracowników 
umysłowych, tak zrzeszonych jak 
i niezrzeszonych w Związku, o skła
danie ofiar . na akcjt( pomocy dla naj
biedniejszych mieszkańców naszego 
miasta, na ręce skarbnika Związku 
kol. Zygmunta Adamczewskiego w 
K.K.O. m. Pabjanic. 

Zanąd Zw. Zaw. Handl. 
Polskich w Łodzi 

Oddział w Pabjanicach. 

IBI ... „„„„„„„„ ... 
Pamiętajcie 

o najbiedniejszych! 
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Moskale 
W lutym 1911 r. w Piotrkowie 

sądzonych było 15 członków Naro
dowego Związku Robotniczego. Je
den z nich skazany został na 7 łat 
katorgi i pozbawienie praw stanu, 
trzech otrzymało 4 lata katorgi i po
zbawienie praw stanu, zaś siedmiu 
osądzonych było na zesłanie i pozba
wienie praw stanu (w tern pabjani
c"zanin Jan Sutorowski) .• 

W związku ze sprawą powyższą 
zamieszczone zostało w Nr. 1 za 
styczeń r. b. „Kilińskiego" tłomacze
nie aktu oskarżenia władz sądowych 
rosyjskich z rękopisu dostarczonego 
przez pahjaniczanina Antoniego Hil
czera i tłumaczonego priez Francisz
ka Szczeblewskiego, członka Zarządu 
Głównego Stow. Kilińczyków i Enze
terowców. 

Przedrukowujemy ten akt oskar
żenia ze względu na wagę dokumen
tu, stwierdzające~o rolę ruchu nie
poqległościowego N.Z.R.-u. 

„ Wśród potajemnych organizacyj 
politycznych, działających na terenie 
Przywiślańskiego kraju, jedno z pier
wszych miejsc zarówno ze względu 
na ilość członków, jak z uwagi na 
wpływ w szerokich warstwach pol
skiej ludności pracującej, zajmuje 
utworzona w 1905 r. organizacja pod 
nazwą: Narodowy Związek Robotniczy. 

Utworzony z inicjatywy przy
wódców polskiej Narodowej Demo
kracji i wyposażony od początku 
swego istnienia w specjalny program 
narodowo-demokratyczny, wspomniany 
wyżej związek uzależniony był począt
kowo od swej macierzy, stanowiąc 
jakby dalsze rozgałęzienie w szero
kich warstwach klasy robotniczej. 

Powyższa zależność trwa jednak 
niedłul?"o. Naczelne hasło w progra
mie związku: zdobycie niepodległego 
państwa polskiego - wolnej Polski 
Ludowej w granicach historycznej 
Rzeczypospolitej Polskiej - „od mo
rza do morza", ścisłe związanie z ko
ściołem katolickim, walka z międyna
rodowemi tendencjami partyj socjali
stycznych oraz ponadto krańcowy 
szowinizm w stosunku do wszystkiego 
co rosyjskie, aż do podburzania i do 
zniszczenia zbrojną ręką stojących na 
przeszkodzie polskiemu separatyzmo
wi przedstawicieli rosyjskiej władzy, 
wszystko to razem wzięte zdobyło 
sobie sympatje polskif•j ludności ro
botniczej. Po roku istnienia Narodo
wy Związek Robotniczy liczył w swo
ich szeregach· 23 tys. zorganizowa
nych robotników i rozporządzał trzema 
tajnemi perjodykami. 

Swiadomość wzrastającej siły 
Związku oraz wedłul?" jel?"o mniemania 
zanik rewolucyjności Narodowej De
mokracji, było hodźeem rło oderwania 
się Związku od Narodowej Demo
kracji. 

W lipcu 1908 r. część Związku 
proklamowała swoją niezależność. 
Ponownie zorganizowany tajny organ 
„Wałka", stwierdzając fakt dokona
nego rozłamu, zawiadomił o powsta· 
niu niezależnej frakcji Narodowego 
Związku • Robotniczego, a po upływie 
dwóch miesit(cy odbyty w Krakowie 
zjazd przedstawicieli Związku prokla
mował ostatecrne oderwanie się Zw. 
w pełnym składzie od Narodowej 
Demakracji i wydźwignięcia się na 
stopień niezależnej rewolucyjnej or
ganizacji. 

Motywy uchwały opublikowane 
20-go września .1908. r. w specjalnej 
odezwie głoszą co następuje: 

Zjazd Narodowego Związku Ro
botniczego, odbyty w Krakowie w 
dniach od 6 do 8 września 1908 r., 
po drobiazgowem i bezstronnem oce
nieniu ruchu politycznego na ziemiach 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej, przy
jał poniższ§ uchwałę: 

Po 1-sze: narodowo-demokra· 
tyczny kierunek ogłoszony w ciągu 
roku przez „płos", „Przegląd Poran
ny" i „Polaka", które to pisma ofi· 
cjalnie reprezentują sfery Narodowej 
Demokracj w 3 zaborach, zmienił 
swój charakter. Na miejsce pełnych 
dążeń do niepodle~łości i do rozsze
rzania wiród narodu idei państwowo· 

GAZETA PABJANICKA Nr. 3 

• 

o Nar. Zw. Robotniczym. 
ści polskiej, nastąpiła teraz legalna 
akcja narodowej demokracji w kie
runku ugody z cudzą władzą i kupu
jącej drobne narodowe korzyści ko
sztem idei niepodległościowej. Do
wodem tej zmiany w poglądach i w 
akcji nazewnątrz jest bezczynność 
Ligi Narodowej 3 zaborców, ugodo· 
wość polityki Koła Polskiego w Pe
tersburgu, ruch słowianofilski powstały 
z inicjatywy i pod kie1 unkiem Naro
dowej Demokracji oraz najnowsza 
literatura partyjna, w krórej hasło 
niepodległości kwalifikuje się .do 
rzędu haseł normalnych, nie mających 
wpływu na realne dążenia narodu 
polskiego; 

po 2·gie: Narodowy Związek 
Robotniczy przyjął za podstawę swej 
działalności hasło państwowości i z 
uwagi na to hasło nie chce mieć nic 
wspólnego z obecnym kierunkiem 
Narodowej Demokracji i będzie wal
czyć z wszelką ugodową polityką 
wobec Rosji. Wobec powyższego 
Związek postanawia zerwać stosunki 
ze wszystkiemi placówkami narodo
wo-demokratycznemi i ogłosić Naro
dowy Związek Robotniczy samodziel
ną organizacją polityczną. 

Od tej chwili Związek wstąpił 
w szeregi organizacyj rewolucyjnych 
kraju Przywiślańskiego w charakterze 
niezależnej i samodzielnej partji po
litycznej. Jednak ta zmiana zewnętrz· 
nych warunków jego egzystencji nie 
spowodowała żadnych wybitniejszych 
zmian w jego programie i taktyce. 

Już od chwili wspomnianej wy
żej uchwały zjazdu krakowskiego wi
dać, że bezwarunkowy cel Związku 
- oderwanie Królestwa Pol
skiego od Rosji i proklamowa
nie niepodległej państwowości 
po dawnemu stanowi jego poli· 
tyczne credo''· Potwierdzenie tego 
faktu znajduje się w programowym 
artykule numeru 2-go wspomnianego 
wyżej organu partyjnego, „ Walka", 
mianowicie: dowodząc, Że naród poi~ 
ski w chwili obecnej dorósł pod 
względem politycznym do samodziel
nej egzystenji, artykuł przytacza 
następujące konkluzje: 

„Ządamy wolnego, kulturalnego, 
ekonomicznego i politycznego roz
woju naszego narodu, któryby nie 
był zmieniany żadną siłą wewnętrzną. 
Warunek ten może być uzyskany 
przez naród tylko w drodze posiada
nia własnego narodowego państwa. 
Współczesny naród może egzystować 
tylko jako państwo i dlatego dążymy 
do powstania polskiego państwa w je
go historycznych granicach. Nie zrze
kając się na rzecz państw zaborczych 
ani jednej piędzi ziemi polskiej jako 
naturalnych ram rozwoju naszej pań
stwowości w przeszłości, stwierdzamy, 
Że najważniejsza część państwa pol
skiego zarówno w znaczeniu politycz
nem, jak i z uwagi na stosunki na
rodowościowe stanowi zabór rosy.jski. 
Rosja była i jest w dalszym ciągu 
naszym najważniejszym wrogiem hi
storycznym. Jej potęga wyrosła na 
~ruzach Polski. Ona to w wieku 
XVll i XVIII przyczyniła Polsce sze
reg śmiertnych ciosów, ona była ró
wnież głównym czynnikiem ostatecz
nego upadku i podziału Polski, pa
raliżujl\c w samym zarodku wysiłki 
narodu polskiego, zmierzające do oca
lenia państwa od zguby. Wszystkie 
nasze zbrojne powstania w XIX wieku 
były skierowane przeciwko Rosji. 
Z drugiej strony do Rosji należy trzy 
czwarte naszego historycznego terenu 
i prawie dwie trzecie rdzennie pol
skiej ludności. Z tego wynika jasno, 
Że dla .powstania Polski musimy zwy
ciężyć i zniszczyć Rosję. W ostatnich 
czasach Narodowa Demokracj~ pra
gnąc pchnąć naród polski w objecia 
Rosji, stara się wmawiać naszemu 
społeczeństwu przekonanie, Że głó
wnym wrogiem narodu polskiego są 
Niemcy. Jest to nic więcej jak tylko 
krańcowe łgarstwo, z którem należy 
walczyć. Nie przeciw Niemcom lecz 
przeciw Rosji powinniśmy skierować 
najwic;kszy wysiłek. 

Wobec powstałego w ostatnich 
czasach ruchu słowianofilskiego, za
kordonowy krakowski organ polskich 
narodowców „Polska" w artykule 
opublikowanym w Nr. 1 w 1908 r. 
pisze:--Jeżeli Moskal ma być naszym 
bratem, to tylko chyba takim jak 
Kain. Jeżeli cenimy własną godność 
ludzką i jeśli nie staliśmy się jeszcze 
nikczemnymi spodlonymi niewolnika
mi, to na propozycje bratania się 
z Moskalami, powinniśmy powiedzieć: 
„umyjcie ręce ze krwi naszej, zwróć· 
cie · choć część tego coście nam 
wzięli". Słowianofiiskie zbratanie się 
z moskalami to zdrada pamięci na
szych ojców, którzy zginęli w boju 
z.a ojczyznę i naród. 

Jeśli zagadnienie o ramach pro
gramu politycznego Naro<lowego Zw. 
Robotniczego stanowił przedmiot spo
ru, a co za tern idzie, był powowem 
rozłamu, to wzamian zagadnienie 
o sposobach zrealizowania zasadni
czego organizacyjnego celu-oderwa
nia Królestwa Polskiego od Rosji -
było od samego początku wyrażone 
wyraźnie i jasno i nigdy nie wywo
ływało żadnej wątpliwości. 

Zbrojne powstanie ludu pol
skiego - to kamień węgielny 
programowej taktyki N.Z.R. Przy
gotowanie warunków sprzyjających 
powstaniu, dezorganizacja i bojkot 
władz i urzędów, aby "zbrzydło życie 
na naszej ziemi moskiewskim biuro
kratom", organizowanie bojowych 
kadr, wywoływanie powstania w mo
mencie największego osłabienia rosyj
skie władzy i przeprowadzenie tego 
powstania aż do proklamowania w 
końcu niepodległości Polski, to jest 
właśnie ki.erunek, dla którego w 1905 
r. powstał N.Z.R., że powyższe dąże
nia, które ożywiały Związek w ciągu 
jego działalności, nie uległ zmianie 
po oderwaniu sic; od Narod. Dem., 
świadczy wspomniany wyżej artykuł 
programowy w organie partyjnym 
„ Walka". Historja, powiedziane jest 
w nim, uczy nas, że żaden z podbi
tych ·narodów nie zdobył sobie nie
podległości lub chociaż mniej lub 
więcej szerokiej autonomji taktyką 
ugodową. Niepodległość to nic inne
go, jak płód zbrojnej walki z pań
stwami zaborczemi. Dążąc do zdoby
cia własnej państwowości - nie po
winniśmy ani na jeden moment zapo
minać, że końcowym aktem naszej 
walki z państwami zaborczemi będzie 

zbrojne powstanie odpowiednio zor
ganizowane i przeprowadzone w sprzy
jających warunkach politycznych, 

W okresie ogólnej anarchji po
jęć politycznych, gdy wskutek długo
trwałego narodowego ujarzmienia, oraz 
nieskonsolidowanej działalności mno
gich partyj narodowych, społeczeń
stwo polskie zaczyna zatracać osta
tek zdrowych państ vowotwórczego 
i politycznego instynktu, obowiąze~ 
zagadnienia powstania należy uczynić 
realnym, stawiając go na pierwszelll 
miejscu życia narodowego. 

Powinniśmy wykorzenić tlejącą 
w głębi dusz polskich bezmyślni\ 
apatję i tchórzliwość, zaszczepiająq 
w zamian w świadomości narodowej 
tę prawdę historyczną, Że wolność 
zdobywa się nie współczuciem, lecz 
orężem. Ten bezkompromisowy cel 
dążeń Związku reprezentującego pol
ski lud roboczy bliski jest urzeczy
wistnienia w „przededniu zupełnego 
bankructwa zgangrenowanych urzę
dów carskich" i łącznie z tern jasn() 
świecąca idea zemsty za długotrwały 
ucisk czerwoną nicią snuje się w pu
blikacjach wszystkich partyjnych orga· 
nów, jak np. Kilińskiego, Pochodni, 
Głosu Robotnika, Głosu Ziemi Chełm
skiej, Walki o polską szkołę, Polski 
i temu podobnych. Oto wyjątki z tej 
prasy: „nadejdzie czas, gdy tę samą 
broń, którą nam poniewoli wkładają 
do rąk, zwrócimy bagnetem w stronę 
zaborcy i z pieśnią na ustach pój
dziemy w krwawy bój" -(Pochodnia 
Nr. 32 z 1906 r.) „Niechaj drży dziki 
syn północy, zbliża się dzień sądu. 
Krew ludu - to posiew niepodległo
sci (Kiliński Nr. 35 z 1906 r.) Polski 
lud siermiężny oczekuje tylko wezwa
nia, aby się rzucić do boju, zdeptać 
i zdruzgotać twoją moc, carze. Z na„ 
mi idea, męstwo i wiara. Ty Stoły
pinie, wraz z caratem zginien za 
naszą krew i męktt" (Głos Ziemi 
Chemskiej Nr. 4 z 1908 r.). „Niechai 
będzie przeklęty wróg, który łamie, 
depcze i szarga nasze świętości, który 
prześladuje oświatę i przy pomocy 
ciemnoty stara się utrzymać w rękach 
władzę" (Polak Nr. 8 z 1907 r.). Wza 
mian kiedy wyjdziemy z podziemi 
w odpowiednim momencie. wzmocnie• 
ni i odrodzeni na duchu, jakże słodka 
będzie dla nas wówczas otwarta wal
ka i zemsta zaborcom" (Kiliński Nr. 
5 z 1907 r.). Oto co myślą moskale 
o Nar. Zw. Rob. 

Z włoki 3-ch chłopców zaginionych w Zduńskiej Woli 
znaleziono w piasku. 

Poszukiwani przez policję w ca
łem państwie zaginieni od 18 wrze
śnia r. ub. Jan Marciniak, Marjan 
Skotnicki i Kazi11ierz Gorski, wszyscy 
w wieku lat 8, uczniowie drugiego 
oddziału szkoły powszechnej w Zduń
skiej Woli zostali odnalezieni i ro:i:
poznani przez ich rodziców. 

Trupy ich odnaleziono w górze 
piasku przy ul. Belwederskiej w po
bliżu domu miejskiego w Zd. Woli. 

Odkrycia dokonał przypadkowo 
woźnica, Zygmunt Opora, który wy
bierał piasek. Trupy dzieci przewie· 
ziono do szpitala miejskiego. Rozpacz 
rodziców jest bezgraniczna. 

Narazie nie zostało jeszcze usta
lone czy dzieci zginęły wskutek wy
padku, czy też zostały przez zemstę 
w bestjałski sposób zamordowane i 
zagrzebane w piasku. 

Kurs przeciwlotniczo-gazowy w Dobroniu. 
Staraniem zarządu Komitetu 

Gminnego Oświaty Pozaszkolnej w 
Dobroniu odbył się w dniach 9, 10 
i 11 dziesięcioS{odzinny kurs przeciw
lotniczo-gazowy informacyjny, prze
prowadzony przez instruktorów L.O. 
P.P. pp. Maciejowskiego K. i Lewan
dowskiego W. 

Jaką potrzebę wiedzy z tej 
dziedziny odczuwało miejscowe spo
łeczeństwo świadczyła o tern prze
pełniona słuchachami sala szkolna. 
Ciekawe tematy i znakomita wymowa 
wykładowców wzbudzi!f wśród słu- . 
chaczów ogromne zainteresowanie, 

którzy w liczbie przeszło 130 osób 
przesłuchali kurs. Na kursie zostały 
omówione ogólne środki walki ga
zowej, sposób obrony ludności cywil
nej w razie grożącego niebezpieczeń
stwa oraz dziełalność i zadania 
L.0.P.P. 

Obok kursu zarząd Komitetu 
Gminnego O.P. zorganizował w Do
broniu jako w ośrodku gminy, Uni
wersytet Niedzielny przez okres mie
sięcy zimowych. Przy licznej frekwen
cji słuchaczów pracę w U.N. prowadzi 
miejscowe w gminie nauczycielstwo 
częściowo zaproszeni prelegenci. 

„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„„.„ 
• ~ I 

Wkrótce WIELKA MASKARADA P.T.C. 
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Z kraju.; 
Pożyczka konsolidacyjna. Projekt 

tej pożyczki przyjęła Rada Mini
strów. Będzie to nie nowa pożycz
ka, a konwersyjna i będzie obej
mować: 5 proc. rent<( ziemską S. I, 
3 proc. premjową pożycz.kę budo
wlaną S. I, 4 proc. premjową po
życzkę inwestycyjną, 51/2 proc. po
życzkę budowlaną S. Il, 5 proc. 
państwową rentę wieczystą S I, 
6 proc. poż. inwestycyjną. Odnośny 
dekret ogłoszony jest 15 b.m. w 
Dzienniku Ustaw. 

.Ministrem komunikacji został 
mianowany w miejsce inź. Butkie
wicza, płk, Juljusz Ulrych. 

Obniżkę stawek ubezpieczenia 
emerytalnego na okres dwu
letni uchwaliła Rada Min. - mia
nowicie dla robotników w hutnic
twie z 5,8 proc. na 4,8 proc., dla 
innych kategoryj z 5,2 na· 4,2 proc. 
zarobku. Dla prac. umysłowych z 
8 proc. na 6,5 proc. zarobku. 

Odsłonięcie pomnika Kilińskiego 
w Warszawie na pl. Krasińskich 
odbl(dzie sil( 19 kwietnia. W czasie 
odsłonil(cia zwołany zostaje ogól
nokrajowy zjazd rzemieślników. 

.Min. Beck wygłosił expose w ko
misji sejmowej do spraw zagranicz
nych, które wzbudziło wielkie zain
teresowanie. Min. Beck uważa so
jusz z Niemcami, jako jeden z do
nio~łych aktów politycznych; dalej 
wspomniał o stosunku Litwy do 
ukraińców i udziału min. Zauninsa 
w ich akf!ji terorystycznej, oraz 
potępił szykany czeskie. 

Dekret o zmianie ordynacji po
datkowej ukazał się w Dzienniku 
Ustaw z do. 15 b.m., wprowadza
jąc szereg ważnych zmian. 

Rada ministrów ma się zająć na 
najbłiższem posiedzeniu sprawami 
sa morządowemi. 

Wyrok w sprawie zabójstwa 
min. Pierackiego zapadł w dniu 
13 bm. Bandera, Łebed, Karpyniec 
-skazani na kart( śmierci, a spo
wodu amnestji na dożywotnie wię
zienie; Kłymyszyn i Pidhajny na 
dożywotnie więżienie, 7 pozostałych 
(w tern 2 kobiety) od 7 do 15 lat 
lat więzienia. · 

Zaopatrzenie bojowników Nie
podległości. Rada ministrów przy
jęła projekt dekretu Prezydenta 
Rz-ej o zaopatrzeniu odznaczonych 
Krzyżem Niepodległości, którzy nie 
posiadają środków egzystencji, o 
ile stracili niemniej niż SO proc. 
zdolności zarobkowej, lub ukoń
czyli SS rok życia, oraz wdów i 
sierot po nich. Zasiłki te wynosić 
mają od 60-90 zł. miesięcznie, 
dla rodzin niższe. 

Interesujący odczyt. 
W niedzielę dnia 26 b.m. Partja 

Pracy organizuje odczyt p. t. „Jego 
Dławiąca 1\iość Kryzys", ktory 
wygłosi prezes Okr. Zarząrlu Partji 
Pracy w War.szawie, p. Władysław 
Ludwik Evert. 

Wysoce aktualny temat i osoba 
prelegenta, redaktora pisma „Dziś i 
Jutro", niewątpliwie ściągną licznych 
słuchaczy. 

Odczyt odbędzie się w sali kina 
„Nowości" o godz. H.50 punktu
alnie. Wstęp 10 gr., wolny dla wszyst
kich. 

Kurs poświęcony sprawom 
wzajemnego stosunku Pol

~ski i Niemiec. 
Oddział Polskiego Związku Za

chodniego w naszem mieście organi
zuje kurs w powyższych sprawach 
trzytygodniowy, który odbywać się 
będzie 3 razy na tydzień w ponie
działki, środy i piątki od g. 7-8.30. 

Uroczyste otwarcie kursu odb~
dzie się w poniedziałek, 20 b. m. o 
godz. 7 w. w lokalu Zw. Legjonistów. 
Wykładowcami będą siły miejscowe 
i łódzkie. 

Na kurs, który jest bezpłatny, 
zapisało się przeszło 40 osób spośród 
rozmaitych organizacyj kulturalno.• 
społecznych. 

GAZETA PABJANICKA 

PRZEGLĄD PRASY. 
„Dziś i Jutro", orR'an Partji Pracy 

w art. p. n „Prawda złama
nych mieczy", nawiązując do 
likwidacji B.B. W .R., który cho
ciaż zawiódł pokładane w nim 
nadzieje, to jednak oddał po
ważne usługi, pisze co następuje: 
„Blok nie spełnił w całości swego za
dania (nie potrafił stworzyć zespołów, 
związanych wspólnotą pogll\dów, prze
konań i dążeń), nie dokonał dzieła, 
które potencjalnie był w stanie doko
nać. Był on o tyle „bezpartyjnym", Że 
nie stworzył określonej, zwartej dok
tryny, sprecyzowanej koncepcji, prze
stając na paru ogólnikowych założe
niach, które po nim powinna przyjąć 
kaida zdrowa polska partja. O tyle 
„blokiem", że zdołał przejściowo sce
mentować posłuchem moc prądów i 
odcieni, częściowo porywającą prawdą 
rzeczowych założeń, a częściowo, nie
stety, dążeniem do posad i obawą ich 
utraty. O tyle „współpracy"-, Że se
kretarze nakazywali, a społeczeństwo 
z zalotną biernością wykonywało-go
rzej lub lepiej, częściej gorzej, niż le
piej. I o tyle „z rządem", że odrzuca
jąc idee pośredników między nim a 
społeczeństwem, któremi to pośredni
kami miały być dotąd rzekomo „partje" 
-stworzył pośrednictwo w postaci 
kilkuset wojewódzkich, powiatowych 
i grodzkich sekretarjatów, w rękach 
których spoczęły najistotniejsze wpły
wy-by nie powiedzieć władza", 

I dalej: 
„Sternicy państwowej nawy nie mogą 
budować swych koncepcyj na piasku 
rozproszkowanego społeczeństwa-mu
szą mieć za sobą świadomą, zorgani
zowaną, emanującą z uspołów ideo
wych, zwartą i sprężoną do czynu, 
wolę narodową". 
I słusznie. Tymczasem tworzy się za
miast tego na terenie grupki regjonal
ne, które napewno tylko przyczynić 
się mogą do owego rozproszkowania 
społeczeństwa. 

W artykule p. t.: „Czyżby na dro
dze do „liberum veto"? w 
tymże numerze autor p. Sta
wiarski rozpr:,awia się. z powyż
szym pomysłem b. eneriicznie, 
kończąc swój artykuł następu
jącymi słowy: 
„Powstawanie grup regjonalnych sena
torskich i poselskich, nasuwa nam 
smutne reminiscencje historyczne z 
okresu Polski szlacheckiej i moż~ być 
zgubne dla całości naszego Państwa". 

* * • . 
„Głos Kaniowczyków i Zeligow-

czyków" p. t. „Niepodległoś
ciowcy", w grudniowym nume
rze w artykule L. Godniewskie".' 
go, ubolewając nad trudnościami, 
jakie zachodzą przy połączeniu 
wszystkich byłych związków 
wojskowych, a jeszcze bardziej 
t. zw. Związ:ków historycznych 
i zastanawiając nad rozbijacką 
robotą w niektórych miejsco
wościach, zapytuje: 

„W jakim celu i w czyim interesie się 
to robi-nie wiem, wiem tylko, Że ani 
Państwo, ani społeczeństwo, ani kole
dzy-żołnierze, korzyści ·z tego mieć 
nie będą'" 

Dalej zaś mówi: 
„Na luksus rozwalania sił moral
nych i twórczych Narodu nie możemy 
sobie pozwolić. W z ględy osobiste czy 
grupowe muszą ustąpić celom wyżs'zym. 
Kto nie będzie chciał, czy umiał zro
zumieć tego, musi pozostać wtyle. Na 
czoło wysunąć się musi najbardziej 
ideowy element, najmocniejsze charak
tery. W pierwszym szeregu kroczyć 
muszą starzy żołnierze ze szkoły ide
owej Wielkiego Marszałka, a z nimi, 
inni, duchem im bliscy, ideą pokrewni, 
-wypróbowani bojownicy niepodleg
łości ... „.". 
W istocie w obliczu przeżywa

nia ciężkich chwil, należy zdobyć się 
na jaknajwiększy wysiłek w kierunku 
konsolidacji przyszłych elementów 
Narodu i otrząsnąć ze siebie wszelką 
zgniliznę moralną, wydobywając na 
wierzch wartości państwowo-twórcze 
w myśl ideologji Wielkiego Wodza 
Narodu. 

* * .\I 

Niezrozumiały wybryk 
p. A. Zelwerowicza. 

Prasa podaje treść pisma, które 
wręczył osobiście po zamknięciu po
siedzenia przez przewodniczącego Są
du w procesie zabójców min. Pierac
kiego p. Aleksander Zelwerowicz, 
wybitny artysta sceny polskiej, oskar
żonemu Karpyńcowi. 

List ten brzmi w sposób nastę-
pujący: 

„Panu, Panie Karpyneć, jak i 
pańskim towarzyszom tragedji, ' 
w dniu wieczerzy wigililijnej, 
przesyłam życzenia spokoju i 
ukojenia 

AL. ZELWEROWICZ 
przyjaciel człowieka. 

Słusznie z tego powodu zaputuje 
jeden z organów prasy, czy p. Zel
werowiczowi przyszło do głowy po 
zdradzieckiem zabiciu min. Pierac
kiego złożyć wyrazy „spokoju i uko
jenia" nieszczczęśliwej Matce zamor
dowanego? A wszak min. Pieracki 
należał do tej ~rupy polityków, jak i 
zamordowany Hołówko, którzy prag
nęli stworzyć pomost zgody między 
społeczeństwem polskiem, a ukraiń
skiem i dlatego, jako niewygodni dla 
wywrotowców, padli na posterunku. 

Zachodzi pytanie, czy p. Zelwe
rowicz jest wogóle Polakiem, czy też 
tylko „przyjacielem człowieka", bar· 
dzo swoiście w dodatku pojmującym 
zasady humanitaryzmu. 

LUNA 
Od poniedziałku 

20 stycznia 
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z zagranicy. 
N a Litwie wykryto spisek woj

skowy przeciwko obecnemu rządo
wi, zorganizowany podobno przez 
zwolenników Waldemarasa. 

W stanie Arkanzas, Am. półn., 
wydarzyła się wielka katastrofa 
lotnicza pasażerskh~go aeroplanu, 
w której zginęło 18 osób. Podobny 
wypadek miał miejsce i w Kolumbji, 
Amer. połudn., w której zginęło 7 
osób, a 7 odniosło ciężkie rany. 

Hauptman, zabójca syna Lindbergha 
będzie stracony w dniu 18 stycznia 
o ile nie nastąpi odroczenie, spo
wodu wniesienia przez niego proś
by o rewizję procesu. 

Z frontu abisyńskiego nadchodzą 
wieści o okrążeniu Makalle przez 
Abisyńczyków. Mussolini podobno· 
skłonniejszy jest obecnie do wszczę
cia pertraktacyj pokojowych. Włosi 
znów zbombardowali szpital Czer
wonego Krzyża. 

Z życia miejsc. Oddz. P .C.K. 
Niniejszem podaje się do ogól

nej wiadomości, Że biuro Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża mie
ści się obecnie przy ul. Garncarskiej 
Nr. 7, m. 4, w lokalu P. W. i W. F. 
Godziny urzędowania: od 18-20 co
dziennie za wyiątkiem niedziel i świąt. 

"Dancing-Bridge". 
Dorocznym zwyczajem Oddział 

Pabjanicki P .C.K. urządza w sobotę, 
dnia 1 lutego 1936 r., w salonach 
Szkoły Rzemiosł przy ul. Tuszyńskiej 
Nr. 21 zabawę karnawałową p. n. 
„Dancing-Bridge ". 

Dancingowe urządzenie lokalu, 
bufet obficie zaopatrzony po cenach 
bardzo przystępnych, doborowa or
kiestra, oddzielne pokoje do bridge'a 
nie kr~powana ,atmosfera i stroje tyl
ko wizytowe pozwolą najzupełniej 
mile i bertrosko spędzić czas wśród 
grona przyjaciół i znajomych. 

Niewątpimy. Że zaproszeni go
ście poprą jedyną w swoim rodzaju 
imprezę na naszym gruncie i licznie 
zapełnią salę. 

Początek o godz. 18-ej. 

Polar. 
W nocy z wtorku na środę o 

~odz. 12.30 wybuchł pożar na Starem 
Mieście przy ul. Konstantynowskiej 
Nr. 11 u Goldrynga. Od wadliwie 
zbudowanego komina zaczęła palić 
się belka i drewniane przepierzenie 
domu. Po godzinnej akcji straży, po
żar ugaszono. Straty niewielkie. 

B O D O, 

BENIT A, 

FERTNER, 

w najlepszej 

i najweselszej 

komedji 

b. sezonu 

,r 

„JAŚNIE PAN SZOFER". 



4 GAZETA PABJANICKA Nr. 3 

VI Pokaz Z w. Hod. Drobiu, Gołębi i Królików w Pabjanicach. 
(Dalszy ciąg nagród i odznaczeń z poprzedniego numeru). 

Dział gołębi. Wagner Jerzy, Łódź, dyp. na m. bron. 
za . wiedeńskie. 

Nowakowski Nikodem, Łódź, dypl. na 
med. złoty za srebrniaki, sroki ang., stral
sundskie i murzyny. 

Wildeman Rajnold, Pabianice, dyp. na 
m. złoty i nagr. wartośc. za srebrniaki oraz 
dypl. na m. srebrny za Budapeszty. 

Wyrwicki Antoni, Pabjaniee, dypl. na 
m. srebrny za srebrniaki. 

Karsch Rudolf, Pąbj„ dyp. na m. mały 
złoty i nagr. wart. za srebrniaki. 

Hettich Rudolf, Pabj„ dyp. na med. 
srebrny za srebrniaki i stralsundskie oraz m. 
srebrny za Krymki. 

Szkudlarek Michał, Pabj., dyp. na med. 
srebrny za srebrniaki oraz dyp. na med. br. 
za stralsundskie. 

Rosiak Aleksy, Pabj„ dyp. na m. bron. 
za srebrniaki. 

Misala Bron., Pabj., dyp. na med. bron. 
za srebrniaki. 

Zakrzewski Al., Pabj., dypl. na med. 
bron. za srebrniaki. 

Gajda Teodor, Pabi„ dyp. na med. br. 
za srebrniaki. 

Krone Emil, Pabj., dypl, na med. sreb. 
za srebrniaki białe, sroki ang. i mewki. 

Kępicki Ant., Pabj„ dyp. na med. bron. 
za murzyny warsz. 

Wagner Alfons, Łódź, dyp. na med. 
srebrny za sroki ang. 

Hegenbart Oskar, Pabj„ dyp. na med. 
bron. za sroki ang. 

Sikorski Feliks, Pabj., dyp. na m. bron. 
za stoki ang. 

Linke Eryk, Pabj., list pochw. za sroki 
angielskie. 

Kruk Wincenty, Pabi., dyp. nam. sreb. 
za stralsundskie. 

Zakrzewski Al., P11bi., dyp. na m. złoty 
i nagr. wart. za stralsundskie. 

Moritz August, Pabi„ list pochw. za 
stralsundskie. 

Eppel Roman, Pabj„ dyp. na m. srebr. 
za Stralsundskie. 

Gajda Teodor, Pabj„ list pochwalny za 
Stralsundskie. 

Sikorski Adam, Pabj., list pochw. za 
Stralsundskie. 

Michalski Ludwik, Pabj„ dypl. na med. 
bron. za Stralsundskie. 

Drobniewski Jan, Pabj., dyp. na med. 
srebrny za wiedeńskie i braunbindery. 

Potapski Boi., Zd.-Wola, dyp. na med. 
srebrny za mewki chińskie. 

Szmit Bogduś, Łódź, dyp. na m. sreb. 
za mewki niemiec. i' mewki Turbity. 

Hartrampf Karol, Radom, dyp. na m. 
srebrny za mewki wschodnie. 

Krone Benjamin, Pabj., dypl. na med. 
bron. za Alretki. 

Kępicki Antoni, Pabi„ dypl. na med. 
złoty i nagr. wartościowa za Budapeszty. 

Neudel Ryszard, Pabi„ dypl. na med. 
bron. za Turkoty i gar!. ang. 

Vogel Karol, Pabj„ dypl. na m. srebr. 
za saskie tarczowe oraz dyp. na m. złoty 
CKHD za Mnichy i Karjery. 

Wojciechowski Wincenty, Pabj., dyp. 
na m. srebrny za mnichy. 

Górny Władysław, Ruda-Pabj., dypl. 
na m. bronz. za garłacze berneńskie. 

Benedykowski Leon, Inowrocław, dyp. 
na med. bronz. CKHD za garłacze ang. 

Wieczorek Marjan, PabJ., dyp. na m. 
srebrny za garłacze angielskie. 

Dymski Miecz„ Pabjanice, list pochw. 
za garłacze angielskie i pawiki. 

Otto Ryszard, Łódź, dyp. na medal 
srebrny CKHD za rysie polskie. 

Gołębie pocztowe. 
Kwiatkowski Stefan, Pabjanice, dypl. 

na med. złoty i nagr. wart. Zw. Hodowców. 
Lesin Antoni, Pabj„ dyp. na m. złoty 

DOK IV. 
Czerw Ignacy, Pabj.1 dyp. na medal 

srebrny Zw. Hod. 
Maciaszek Boi., Pabj., dyp. na med. 

srebrny Zw. Hod. 
Durajski Fr., Pabj., medal hronzowy w 

naturze Zjedn. Pol. Hod. Gol. Poczt. 
Kraj Stanisław, Pabjanice, dyplom na 

med. bronzowy. 
Leszkiewicz L„ Głowno, list pochw. 
Funkiewicz Wł., Pabianice, list pochw. 

Zjed. Pol. Stow. Gol. Poczt. 
Kubik St. Pabj.„ list pochw. Zw. Hod. 
Pawlikowski Henryk, Pabjaoice, list 

pochw. Zw. Hod. 
Mackiewicz Ignacy, Pabjanice, list 

pochw. Zw. Hod. 

Króliki. 

Kowalski Miecz„ Pahjanice, dyplom na 
med. złoty za Olbrzymy Belgijskie. 

Jiingling Helmut, Pabj.1 dypl. na med. 
złoty i nagr. wart. za Olbrzymy Belgijskie i 
Srokacze. 

Kraj Stanisław, Pabi., list pochw. u 
Olbrzymy Belgijskie i Srokacze. 

Górny Antoni, Pabj., dypl. na m. złoty 
Zw. Zwierząt Futerk. za Szynszyle. 

Maciaszek Boi., Pabjan„ dyp. na med. 
złoty za gronostaje polskie i nagr. wart. 

Inż. Firaś Leon, Pabj„ dyp. na medal 
złoty Zw. Zwierząt Futerk. za Kastor-Reksy 
i ·Szynszyle-Reksy. 

Smietański Adolf, Łódź, dyp. na med. 
srebrny Zw. Zw. Futerk. za Szynszyle-Reksy 

Gusztan Bron., Łódź, dyp. na m. złoty 
za białe Reksy. 

Dąbrowska Jadwiga, Rydzyny, dyp. 
na med. srebrny za angory. 

Zakrzewski Aleksander, Pabjan., dyp. 
na med. bronz. Zw. Zw. Futer. za angory. 

Kania, Pabi„ dyp. na med. bronz. Zw. 
Zw. Futerk. za szynszyle. 

Potapski Boi., Zd.-Wola, dyp. na med. 
srebrnz Zw. Zw. Futer. za fretki. 

OSTATNIA 

HUMOR. Wymowne. 
Pani przyjmuje nową pomocnicę 

domową. 
- Czy w poprzedniej służbie 

mówiono Kasi po imieniu. 
- Tylko pan mówił - odpowia„ 

da dziewczyna. 
...„„ ... „„„ ... „„. 
Zaginął weksel in blanco na sumę 

z~. 100.- z wysta
wienia Stanisława Swiątka, zam. w 
Woli Zaradzyńskiej. Zastrzeżenie zro
biono. 

Zaginęła koncesia ?a h~ndel win 
'J 1 wodek na 

imię Kaczora Kazimierza, zam. w Pa
bjanicach, ul. Moniuszki 82. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Zastrzeżenie zro
bione. 

Zaginął weksel in blanco na sumę 
zł. 300.- z wysta-

wienia Franciszka Kubisia i Stanisła
wy Kubiś, zamieszkałych w Woli Za
radzyńskiej. Zastrzeżenie zrobiono. 

, , 
NOWOSC! 

Płytki glazurowe, imitujące marmur we wszelkich kolorach 

i różnych rozmiarach nadające się do wykładania ścian składów wę
dlin, łazienek, korytarzy, kuchni i t. p. 

Odporne na wpływy atmosferyczne swym estetycznym wyglądem, 

olśniewającym połyskiem i taniością, daleko przewyższają naturalne 

marmury i inne dotycłiczas używane t. zw. płytki glazurowe, 

są wytwarzane przez 

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski 

Te·odor Kalman 
Pabjanłce, ul. Kilińskiego Nr. 45, tel. 244. 

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
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Rodalctor 

w myśl § 82 Ustawy, zawiadamia, Że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą sprzedane 

przez licytację, których dopełni niżej wymieniony notarjusz. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich 

ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. Wadjum licytacyjne winno być złożone 

w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż roz

pocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w· pismach bez powtórnego 

wręczenia osobnych zawiadomień. 

Suma Suma Licytacja 
nieumo- zaległości rozpocznie Wad jum 

Notarjusz, Licytacja odbccdzie się 
W MIEŚCIE, rzonej się od (Kaucja) Nazwa Wydziału 

w ratach 
PRZY ULICY pożyczki sumy hipotecznego 

który dopełni licytacii, o godz. 11-ej zrana 

Złote I gr. Złote I gr. Złote I gr. 
lub jego zastępca w dniu: 

Złote 

w Lasku: 

11 Listopada 59700 - 8522 36 89550 8955 - przy S. Gr. w Łasku Szwedowski Bolesław-Z. 30 marca 1936 

Dojazdowej 15000 - 1888 37 22500 2250 - " " " 
„ 

" 
„ 30 „ 

w PabJanlcach: 

Kopernika 34805 17 4309 96 52500 5250 - „ „ 
" 

„ • „ 31 " 

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, na zasadzie § 81 i 82 swej Ustawy, zawiadamia: właścicieli sąsiedniej 

nieruchomości w Łasku - Lajzera i Surę małż. Lichtensztein obecnie Łucję Sosnowską i SS-ów Walentego Sosnowskiego; właścicieli 

sąsiedniej nieruchomości Nr. 71 (rep. hip. 207) w Łasku - Mordkę·Mendla i Łaję małż. Rozenblum wzg'lędriie ich następców i pra

wonabywców; Mendla Gutmana oraz Mendla-Majera Kuperwassera, jako niemających w hipotece obranych zamieszkań prawnych, ani 

rzeczywistych, że niżej wymienione nieruchomości, za zaległe raty od pożyczek T-wa, wystawione zostały na przymusową sprzedaż. 

W Tazie niedojścia do skutku licytacji z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej w nowym 

terminie, dwukrotnie ogłoszonym w gazetach. 

Suma Suma Licytacja 

„ 

" 

nieumo- zal~głości rozpocznie Wadjum Notarjusz, Licytacja odbędzie 
W MIEŚCIE, rzonej się od (Kaucja) Nazwa Wydziału 

r. 

się 

w ratach dopełni licytacji, 
PRZY ULICY pożyczki sumy hipotecznego 

który o godz. 11-ej zrana 

Złote I gr. Złote I gr. Złote I gr. 
lub jego zastępc~ . w dniu: 

Złote 

w Lasku: 

11-go Listopada 59700 - 8522 36 89550 8955 - przy S. Gr. w Łasku Szwedowski Bolesław-Z. 30 marca 1936 r. 

Dojazdowej 15000 - 1888 37 22500 2250 - „ „ 
" " . " . . 30 

" • 
w PabJanłcach: 

Kopernika 34805 17 4309 96 52500 5250 - „ 
" " 

„ " 
„ 31 " " 

wydawca w 1anen1u Kouiitetu: Jan Koziara. .Naua Drukarnia• w Pabianicach, ul. Koiciu1zki 14. tel. 67. 




